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D ru k iem  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N. K am ień sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
Z u r i c h ,  9. Lutego. —  W ed łu g  wiadomości z Bcllinzony dziś w po 

ludnie spokojnie w M e d i o l a n i e .  Bramy są zamknięte a aresztowania  
wciąż się odbywają.

Z u r i c h , "d. 9. Lutego. — Nadeszła tu wiadomość, ze w Rimini p o ­
wstanie wybuchło.

W i e d e ń ,  d. 9. Lutego. — Wiedeńska gazeta zawiera telegraficzną 
depeszę namiestnika Lombardy i do ministra spraw wewnętrznych: Me­
diolan 7. Lutego. —  Wczoraj popołudniu wybuchły tu niespokojności. 
Banda uzbrojona w pistolety, puginały i inną bron uderzyła popołudniu
0 godzinie 5 na główny odwach, ale została rospędzoną' W  nocy na 
padauo skrytobójczo na oficerów i żołnierzy. O  godzinie 8 wieczorem  
przywrócono zupełnie porządek i odtąd go uiczakłócono. Dwadzieścia  
8 osób schwytano z bronią w ręku. W ed łu g  śladu w yszedł ruch ten z pod 
uszczen stronnictwa rewolucyjnego za granicą, aby odstraszyć spokoj­
nych mieszkańców od uciech karnawałowych. Przeciw winowajcom  
śledztwo się toczy.

M e d i o l a n ,  d. 8. Lutego. — Od onegdaj spokojność niebyła naru­
szona. Ze schwytanych z bronią w ręku powstańców 6 powieszono, 3 
rostrzelano.

P a r y ż ,  9. Lutego. — M o n i t o r  ogłasza telegraficzną depeszę z Ba­
zy lei ,  ze w Mediolanie wybuchnęło powstanie, które wprawdzie przy­
tłumiono, ale walka, jak głoszą', znów się rozpoczęła.

P a r y ż ,  8. Lutego. — Pomiędzy 4312 amnestiownnymi znajduje się 
37 merów, adjunktów i radzców municypalnych, 48 urzędników, 4 b y­
łych reprezentantów, 185 dziedziców i renlierów, 52 bankierów, nofa- 
ryuszów, odźwiernych, 1 duchowny, 79 lekarzy i aptekarzy, 81 nauczy- 
cielów, literatów, dziennikarzy i sztukmistrzów, 14 księgarzy, drukarzy
1 introligatorów, 92 kupców i fabrykantów, mnóstwo rzemieślników  
wszelkiego rodzaju, 846 gospodarzy rolnych, dzierżawców i młynarzy, 
16 kobiet.

M a d r y t ,  dnia 5. Lutego. — Ministerstwo przy wyborach otrzymało  
zwycięstwo.

R z y m ,  4. Lutego. — Kongregacya kardynałów nieprzyjęta wniosku  
ueapolitańskiego, o zakupienie księstw Benevento i Pontercorvo za 1 mil. 
700,000 skudó w. Przeciwnie chcą tylko wymian wzajemnych teritorii.

B e r l i n ,  1 |  Lutego. —  Ministerstwo sprawiedliwości.  —  D otych­
czasowy assessor sądowy i pomocnik prokuratora L e n t  w W r o c ł a w i u  
mianowany obrońcą prawa przy sądzie powiatowym w G l a c u ,  a zara­
zem notariuszem w okręgu kr. sądu apelacyjnego w  W rocławiu.

B e r l i n ,  dn. 9* Lutego. ■— Druga izba przyjęła wczoraj projekt do 
prawa, względem zniesienia ordynacyi gminnej z 11. Marca 1850, g ło ­
sami 188 przeciw 131. I rojekt brzmi teraz poniektórych  mianach, jak 
następuje:

Art. 1. Ordynacya gminna dla państwa pruskiego z 11. Marca 1850, 
tudzież ordynacya powiatowa, okręgowa i prowineyalna dla państwa 
pruskiego z II. Marca 1850, wraz z prawem z 24 Lipca 1848 znoszą się. 
Art 2. Dawniejsze prawa i rozporządzenia względem ustaw gmin wiej­
skich w sześciu wschodnich prowineyach, względem ustaw miejskich 
w nowej Pomeranii i Riigen, tudzież względem ustaw powiatowych i pro- 
witicyalnych we wszystkich prowineyach monarchii, o ile nie zostają 
"1 sprzeczności z przepisami konstytucji i uchylone przez prawa wymie-

• ta ni * .’ a gnu-.. ____ . - .... ............  „ . . .  „
gmin i a reńskiej prowincyi ogłoszona P r z e p i s y  przechodnie. Art. 6

gniinac i, {]|n których mają być ogłoszone prawa w alt. 4- i 5 ozna­
czone .  Iiozostain J * J r> r . , ,  i\/i„r,.a ił i- / .

l o s ń  !• L j  Powiatowej ,  okręgowej  i p rowincya inej  z u .
Hot) liczba deputowanych z miast i gmin wiejskich powiększyła się, u- 

•ządzenie to pozostaje aż do ogłoszenia oznaczonych artykułem 3 praw, 
względem ustaw powiatowych

i f A °.r• ęz ") “ ot)s,j4ucyonalizm pruski zdaje się przechodzić w tej 
eh wili, jeźłi wszystkie pozory niemylą, ostatnią próbę swej żywotności.

Jeżeli go jaki nadzwyczajny zbieg pomyślniejszych okoliczności nicocali, 
można z tego, co się obecnie w  obu izbach dzieje, wnieść z niemałem 
podobieństwem do prawdy, że dni jego są policzone. Niepotrzebuję  
czytającym przywodzić na pamięć wszystkich, częścią już uchwalonych  
i dokonanych , częścią w projekcie dopiero będących reform ustawy kon­
stytucyjnej. Prawo stowarzyszenia, prawo wolności druku, prawo 
uchwalania budżetu i inne, uległy już dawniej radykalnej zmianie i ogra­
niczeniu. Pomyślano i o ścieśnieniu wolności wyznania i obrządku reli­
gijnego, mianowicie o ukróceniu politycznego równouprawnienia w y­
znań. Na szczęście, kościół katolicki podniósł dość silny głos w obro­
nie służących mu praw, aby był mógł przebrzmieć niesłyszany. Mniej 
doznały względu inne, odszczepue chrześciańskie wyznania dawniejszej 
i nowszej daty. Starozakonni, wyjątkowo tylko dotąd dotknięci stoją 
jeszcze, co do reszty lów nych politycznych praw, pod zasłoną ustawy  
konstytucyjne,, które, dotyczący artykuł będzie podobno najtrudniej­
szym do usunięcia, i upadnie chyba równocześnie z samą ustawą. O b e­
cnie dążność rewizyjna zaczepiła się o reformę pierwszej izby. W y ja ­
śniłem położenie sprawy w przeszłej korespondencji Komisya przyjęła  
wiadomy dodatkowy wniosek Stahla i Arnima, żądający uznania konie­
czności równoczesnej reformy izby drugiej z pierwszą. Minister oświadczył  
się przeciw wnioskowi, z tych samych co dawniej powodów. Nie przjpu  
puszczam, aby projekt rządowy co do reformy izby pierwszej miała 
śmiałość odrzucić, lub przyjąć go tylko pod warunkiem postanowionego  
przez siebie wniosku. W szakże wniosek ten może być odłączonym  
i osobno przyjętym, a rząd będzie mógł tern bezpieczniej oprzeć na nim 
przyobiecany projekt reformy izby drugiej. T y le  przynajmniej dotych­
czasowych oświadczeń ministerstwa, które w tej kwestyi miało wczoraj 
osobną naradę, wnieść można na pew ne, że rząd warunkowego uchwa­
lenia swego projektu nieprzyjmie, i chociaż w takim przypadku izby  
pierwszej nierozwiąze, to albo za pomocą drugiej izby, albo w drodze 
okrojowania znajdzie sposób przeprowadzenia w mowie będącej reformy, 
która z powodu tymczasowej egzystencji dzisiejszej izby pierwszej, stała 
się konieczną. Izba druga pozostanie zapewne aż do przyszłego sejmu 
w dzisiejszy .11 składzie, bo dla spóźnionego czasu tegorocznej sesy i,  zdaje 
się być rzeczą niepodobną, aby i jćj reforma już teraz mogła być uchwa­
loną, zwłaszcza, że ministerzum ma zamiar oprzeć takową na zasadach 
stanowych i korporacyjnych, przyjętych w projektach do praw organi­
zacj i  gminnych, powiatowych i prowincjonalnych. W  ostatniem prze­

łączonych. Mniejsza o to, czy  konslytucya obecna będzie rzeczywiście  
zniesioną lub nie. Cel będzie osiągnięty, jeżeli rewizja  jej wszystko  
usunie, co było  koncesyą zrobioną rewolucyi,  a za koncesją takową 
uważane są prawie wszystkie prawa, które po roku 1848 były wydane,  
chociażby też z początkowania samego rządu były wzszly, jako np. or­
dynacya gminna, powiatowa i prowincyonalna, o której losie druga 
izba, za przykładem pierwszej, na wczorajszem posiedzeniu rozstrzy­
gnęła ostatecznie.

Kilka słów o leni posiedzeniu, które było  bardzo burzliwem, i dało  
powód do wielu osobistych uraz, do kilku wezwań do porządku, a p o­
dobno i do pojedynku pomiędzy p. Vincke a hr.  ̂Renard, z których 
pierwszy stawał głównie w obronie ordynacyi z 1850. r., drugi przema­
wiał  za jej zniesieniem, stosownie do życzeń rządu. Pan Vincke, odpo­
wiadając p Renard, przywodził, że nie na jednym sejmie miał honor ra­
zem z nim zasiadać, że na sejmie 1848. r. pan hr. Renard odpychał od 
siebie tytuły hrabiego i ckscelencyi a przyjmował tytuł »obywatela«. Je ­
żeli lir. Renard powiada dzisiaj, ze i on kiedyś miewał sny o prawach 
ludzkości, lecz że je teraz wypędził z sw ego serca, to idzie on w tern 
li za tradycyami swego imienia (renard) i herbu, który ma napis: »ui 
jamais, ni loujours.« Możecie sobie w yobrazić ,  jaki wrzask wszczął się 
w izbie, juz i tak mocno roznauiiętnionej. Po ukończeniu ogólnej dysku­
s j i ,  lir. Renard, tłumacząc się przeciw zarzutom p. Vinckego, oświad­
c z y ł ,  ze takowe noszą na sobie cechę prywaty, i nie są sprawą poniię- 

deputowanym a deputow an ym , lecz pomiędzj’ ludźmi prywatnymi, 
I( ^0 , . ICC zrzec się przywileju, który mógłby służyć s i w e j  głowie, 

i \  f na, jest w wieku jarej starości i ma siw y włos.) Ran meke 
odrzekł, ze niemiał wprawdzie zamiaru osobiście obrażać, ze zastosuje 
się jednak do wszystiwego, co  obyczaj po nim wymagać będzie. W  na-
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s t ę g n e m  g l o s o w a n i u  n a d  p r o j c k l o u i  r z ą d o w y m ,  z n o s z ą c y m  p r a w o  o r d y -  
n a c y i  g m i n n e j  r o k u  1H50. b y ł o  z a  p r o j e k t e m  184 ,  p r z e c i w k o  142 g ł o sy .  
T ą ż  s a m ą  w i ę k s z o ś c i ą  u p a d ł  w n i o s e k ,  ż ą d a j ą c y  z a t r z y m a n i a  r z e c z o n e j  o r -  
d y n a c v i  d l a  p r o w l u c y i  n a d r e ń s k i e j  i w e s t f a l s k i e j .  T e n  s a m  l os  s p o t k a ł  
i r e s z t ę  w n i o s k ó w  —  C z e g o  j e s z c z e  ,>r:  p o m n i e ć  n i e m o g ę ,  t o  w n i o s k u ,  
k t ó r y  d e p u t o w a n y  N i e b u h r  z  6 3  c z ł o n k a m i  z p r a w e j  s t r o n y  z ł o ż y ł  n a  s tó ł  
p r z e d  z a k o ń c z e n i e m  s e sy i .  W n i o s e k  s p o w o d o w a n y  b y ł  w y p a d k a m i  za-  
s z ł e m i  w  i z b i e ,  w k t ó r y c h  i p r z e c i w  m i n i s t r o m  o d e z w a ł  się  n i e j e d e n  g l os  
d o ś ć  d o t k l i w y  i o b r a ź l i w y .  V \  u i o s k o d a w c y  ż ą d a j ą :  » a b y  i z ba  w z i ę ł a  
p o d  r o z w a g ę '  j a k i e  d o d a t k i  z r o b i ć  t r z e b a  w  r e g u l a m i n i e  c z y n n o ś c i  s e j ­
m o w y c h ,  a b v  p r z e s z k o d z i ć  n a d u ż y c i o m  w o l n o ś c i  m ó w i e n i a ,  k t ó r y c h  się  
n i e k t ó r z y  m ó w c y  d o p u s z c z a j ą  « T e g o  j e s z c z e  p o t r z e b a ,  a b y  w o l n o ś ć  
m ó w i e n i a  b y ł a  w  i zb i c  u k r ó c o n a ;  t o  b ę d z i e  p i e r w s z y  k r o k  d o  o g r a n i c z e ­
n i a  w o l n o ś c i  d y s k u s j i .  N a g a n n e  są w s z ę d z i e  i z a w s z e  w s z e l k i e  n a d u ż y ­
cia.  Al e  na  p o s i e d z e n i a c h  s e j m o w y c h ,  k t ó r e  są p u b l i c z n e ,  p o w i n n a b y  
d o s t a t e c z n ą  b y ć  p r z e c i w k o  n i m  g w a r a n c y ą ,  g o d n o s ' ć  p o s ł ó w  o s o b i s t a ,  
c h a r a k t e r  p u b l i c z n y  o b r a d ,  d o b r e  w y c h o w a n i e  i p a n u j ą c y  o b y c z a j .  
J e ż e l i  t e g o  n i e  b ę d z i e ,  t o  i r e g u l a m i n  n ic  n i e p o m o ż e ,  j a k  to  w i a d o m o  
k a ż d e m u ,  c o  m a w  p a m i ę c i  s k a n d a l i c z n e  p o s i e d z e n i a  n a r o d o w e g o  z g r o  
m a d z e n i a  r z e c z v p o s p o l i t e j  f r a n c u z k i e j .

WŁrólestwo polshie .
W a r s z a w a ,  8.  L u t e g o .  —  W '  c e l u  z a p o b i e ż e n i a  n a p ł y w o w i  s t a r o  

z a k o n n y c h  d o  W a r s z a w y ,  a m i a n o w i c i e :  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  k a l e k , c h r o ­
m y c h  i n i e w i d o m y c h ,  k t ó r z y  j e d y n i e  d la  z b i e r e n i a  j a ł m u ż n y  p r z y b y w a j ą :  
p o n o w i o n e m  z o s t a ł o  r o z p o r z ą d z e n i e  d o  r e w i z o r ó w  p o l i c y  i r o g a t k o w y c h ,  
a ż e b y  t a k i c h ż e  n i e  i n a c z e j  w p u s z c z a l i  d o  m i a s t a  j ak  z a  z ł o ż e n i e m  o p ł a t y  
b i l e t o w e g o  ( t a g c e t r l )  i za  o k a z a n i e m  ś w i a d e c t w a  c z y l i  p a s z p o r t u  o d  w ł a ­
d z y  m i e j s c o w e j  z  m i e j s c a  s t a ł e g o  i ch z a m i e s z k a n i a .  Z a r z ą d  w a r s z a w s k i e ­
go* o b e r p o l i c m a j s t r a  p o d a j ą c  o  tern d o  w i a d o m o ś c i  I z r a e l i t ó w  t u t e j s z e j  
g m i n y ,  w e z w a ł  i c h ,  i ż b y  z a n i e c h a l i  z w y c z a j u  u d z i e l a n i a  t a ł m u ż n y  w ł ó -  
s z g c y m  się p o  u l i c a c h  i d o m a c h  ż e b r a k o m  ich w y z n a n i a ,  a l b o w i e m  ciż,  
j e ż e l i  s ą  w  w i e k u  p o d e s z ł y m ,  d o t k n i ę c i  k a l e c t w e m  i p o z o s t a j ą  b e z  ś r o d ­
k ó w  u t r z y m a n i a ,  z n a j d ą  p o m i e s z c z e n i e  w  d o m u  p r z y t u ł k u  s i e r o t  i u b o ­
g i c h  s t a r o z a k o u n y c h : z a ś  m ł o d z i  i z d r o w i  z u a g l e n i  b ę d ą  p r z e z  m i e j s c o w ą  
p o l i c y ę  d o  z a t r u d n i e n i a  się  o d p o w i e d n i ą  p r a c ą .

—  L l o y d  d o n o s i ,  ż e  M o n s i g n .  I’ av e i  p r z y s ł a u n i k  o j c a  ś w .  w r ó c i ł  
w  t y c h  d n i a c h  z  P e t e r s b u r g a  d o  W a r s z a w y .  O d d a w n a  m i ę d z y  R z y m e m  
i P e t e r s b u r g i e m  p a n u j e  o ż y w i o n y  r u c h  d y p l o m a t y c z n y .  R z e c z  się  m a  
t o c z y ć  w  p r z e d m i o c i e  p i ę c i u  o s i e r o c o n y c h ,  a  d z i ś  t y l k o  a d m i n i s t r o w a  
n y c h  b i s k u p s t w  w k r ó l e s t w i e  p o l s k i e i n .

iFrancya.
P a r y ż ,  7.  L u t e g o .  —  M o n i t o r  d o n o s i ,  ż e  c e s a r z  p r z e d  o p u s z c z e ­

n i e m  St .  C l o u d  p o s t a n o w i ł  s w e j  ż o n i e  p o k a z a ć  d y w i z y ą  k a w a l e r y i ,  k t ó r a  
s t oi  w  W e r s a l u  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  K o r l e .  Z a p r o s i ł  n a  t e n  p r z e ­
g l ą d  k s i ą ż ą t  F r y d e r y k a  i K r y s t i a n a  S z l e z w i g  H o l s t e i n  A u g u s l e n b u r g s k i c h .
0  r o d z i n i e  2.  n o w o ż e ń c y  p r z y b y l i  d o  b r a m y  Vi l le  d ’A v r a y  i t a m  s iedł j  
n a  k o n i e .  W o j s k o  s t a ł o  w e  w i e l k i e j  a lei  p a r y s k i e j  w  s z y k u  b o j o w y m
1 s k ł a d a ł o  s i ę  z 5  p u ł k ó w  k a w a l e r y i ,  9  p u ł k ó w  p i e c h o t y ,  o d d z i a ł u  63.  
p u ł k u  i b a t e r y i  k o n n e j  a r l y l e r y i  N a p o l e o n  m a j ą c  ż o n ę  s w o j ą  p o  l e w e j  
s t r o n i e  p r z e j e c h a ł  p o m i ę d z y  s z e r e g a m i ,  p o c z e m  w o j s k o  p r z e d  n i mi  
p r z e d e f i l o w a ł o .  P o  o d b y t e j  r e w i i ,  j e n e r a ł  K o r t e  w y p r o s i ł  u  c e s a r z a  p o ­
z w o l e n i e  e s k o r t o w a n i a  p a r y  c e s a r s k i e j  aż  d o  g r a n i c  mi as t a .

W c z o r a  z a b a w n y  w y d a r z y ł  s i ę  p r z y p a d e k  p r z y  a r e s z t o w a n i u  l e g i l y -  
m i s t ó w .  P o l i c y a  o t r z y m a ł a  r o z k a z  a r e s z t o w a n i a  l e g i t y m i s t y  M i r a b e a u ,  
a  t y m c z a s e m  o d p r o w a d z i ł a  b r a t a  j e g o  d o  w i ę z i e n i a ,  k t ó r y  j e s t  B o n a p a r -  
t y s t ą .  —  J o u r n a l  d e  V a  u  c l  u s e  d o n o s i ,  ż e  p a n o w i e  B o u z a t  i B a y  n a ­
l e ż ą c y  d o  u k a r a n y c h  z a  p r z e s t ę p s t w a  p o l i t y c z n e ,  z o s t a l i  w y g n a n i  z  k r a ­
j u ,  p o n i e w a ż  b e z  p o z w o l e n i a  w y d a l i l i  się  z  m i a s t a ,  p r z e z n a c z o n e g o  i m 
n a  m i e s z k a n i e .

O i g a n  r z ą d o w y  P a y s  d o n o s i :  u t w o r z y ł o  s i ę  m n ó s t w o  t a j n y c h  a j e n -  
t u r  k o r r e s p o n d e n t ó w  p o l i t y c z n y c h  w  P a r y ż u  p o d  w p ł y w e m  s t a r y c h  s t r o n ­
n i c t w .  Z  t e g o  ś r o d k a  o s z c z e r s t w a  w y c h o d z ą  c o d z i e ń  s z k a r a d n e  p i sma ,  
k t ó r e  c z ę ś ć  z a g r a n i c z n e j  p r a s y  o c h y d z a j ą  i s t a r a j ą  się  w z n i e c i ć  p o g a r d ę  
r z ą d u  f r a u c u z k i e g o  w c a ł e j  E u r o p i e .  R z ą d  z n a j ą c  t e  z a b i e g i ,  n i e  m ó g ł  
p o z w o l i ć  na  s y s t e m a t  t ak i  o s z c z e r s t w a  i o be l g .  A r e s z t o w a n o  p r z e t o  z e ­
s z ł e j  n o c y  m n ó s t w o  t ak i c h  o s ó b ,  a p o m i ę d z y  t emi  s t o j ą c e  na  c z e l e  t y c h  
o c h y d n y c h  i a n a r c h i c z n y c h  k o r e s p o n d e n c y i .  I c h p i s m a  t a k ż e  z a b r a n o .  
P o  p r z e j r z e n i u  t y c h  p i s m ,  b ę d z i e  a u t o r o m  i ch  n a j s u r o w s z a  s p r a w i e d l i ­
w o ś ć  w y m i e r z o n a ,  j a k ą  p r z e p i s u j e  i n t e r e s  p u b l i c z n e g o  p o k o j u . —  P o m i ę ­
d z y  a r e s z t o w a n y m i  w y m i e n i a j ą :  T a ń s k i e g o  ( p r a c u j ą c e g o  w  r e d a k c y i  D e  
b a  t ) ,  P a g e s  D u p o n t  ( k o r e s p o n d e n t  j e d n e g o  d z i e n n i k a  b e l g i j s k i e g o ) ,  C h a r  
r e a u  ( k o r .  E s ( a f e t y ),  V i r m a i l r e ,  d e  L a p i e r r e ,  C o e l l o g o n  ( l eg i tymi śc i ) ,  
V e r g n i a u d ,  E t i e n n e ,  G e r a r d  ( k o r .  H a v a s a  i p o d e j r z a n y  o  z a g r a n i c z n ą  
t a j n ą  k o r e s p o n d e n c y ą ) .

Anylia.
  K o r e s p o e d e n t  G a z .  a u g s b ,  p i s z e :  » 0  z a m i a r a c h  d z i s i e j s z e g o

g a b i n e t u  n i e  w i e l e  d o t ą d  w i a d o m o .  Z a p e w n i a j ą  j e d n a k ,  ż e  w  ł o n i e  j e g o  
na j l e p sz a  p a n u j e  h a r m o n i a .  L u d z i e  w y s o k i e j  w a r t o ś c i  i t a l e n t u ,  k t ó r z y  
n i e r a z  d a w n i e j  z a c i ę t e m i  b y l i  p r z e c i w n i k a m i ,  s z a n u j ą  się  dz i s i a j  tern w i ę ­
c e j ,  iż w j e d n e j  p o ł ą c z e n i  są  a d m i n i s t r a c y i .  W  d w ó c h  w s z a k ż e  p u n k t a c h  
m i n i s t e r y u m  s t a n o w c z e  p o w z i ę ł o  d e c y z j e .  N a j p r z ó d  p o s t a n o w i o n e m  z o ­
s t a ł o  n i e  w n o s i ć  na  p r z y s z ł ą  s e s y ą  ż a d n e g o  p r o j e k t u  r e f o r m y  p a r l a m e n ­
t a r n e j .  R z e c z  ia w y m a g a  g r u n t o w n e j  r o z w a g i  i p r z y g o t o w a n i a  P a r ­
l a m e n t  jes t  ś w i e ż o  w y b r a n y ,  a w  n a r o d z i e  n i e  s p o s t r z e g a  się  n a  
t e r a z  ż a d n e j  ku  t e m u  a g i t a c y i ;  r z ą d  w i ę c  s p i e s z y ć  się  n i e  p o ­
t r z e b u j e .  Z a m y ś l a j ą  n a t o m i a s t  o  ś r o d k a c h  w i ę c e j  p r a k t y c z n y c h .  
N a j w a ż n i e j s z y m  z  n i c h  i n a j p i l n i e j s z y m  j e s t  z a m i e r z o n y  w n i o s e k  
o  p o w i ę k s z e n i e  s i ł y  z b r o j n e j  o 10 d o  1 2 , 0 0 0  l u d z i .  K a d r a  p o z o s t a ć  
m a j ą  n i e z m i e n n e ,  a le  s z e r e g i  m a j ą  s ję z n a k o m i c i e  w z m o c n i ć .  A r t y l e r y a  
p o ł o w a  z  3 0 0  d z i a ł a m i ,  m a  b y ć  j u z  na  w i o s n ę  s k o m p l e t o w a n a .  U z b r o ­
j e n i e  f l o t y  j e s z c z e  s p i e s z n i e j  p o s t ę p u j e .  G ł ó w n y m  p o w o d e m  t y c h  u z b r o ­
j eń  j es t  n i e  t y l e  g ł ę b o k a  n i e p e w n o ś ć ,  w jaki e j  z o s t a j e  A n g l i a ,  p o d o b n i e  
j a k  r e s z t a  ś w i a t a ,  c o  d o  u k r y t y c h  z a m i a r ó w  t a k i e g o  c z ł o w i e k a  j a k i m  j e s t  
L.  N a p o l e o n ,  i le  d o c h o d z ą c e  c o  d z i e ń  n i e w ą t p l i w e  w i a d o m o ś c i ,  o  c i ą ­

g ł y c h  u z b r o j e n i a c h  w e  w s z y s t k i c l i  f r a n c u z k i c h  p o r t a c h  i a r s e n a ł a c h .  R z ą d  
f r a n c u z k i  z a p r z e c z a  t e m u  w p r a w d z i e ,  g ł o s z ą c ,  ż e  t e g o r o c z n y  b u d ż e t  m a ­
r y n a r k i  o 4 0  m i l i o n ó w  fr.  n i ż s z y m  j e s t  o d  b u d ż e t u  o s t a t n i c h  lat  m o n a r ­
chi i  l i p c o w e j .  Al e  z a p r z e c z e n i e  t o  w  z u p e ł n e j  j es t  s p r z e c z n o ś c i  z  w i e ­
r z y t e l n y m  f a k t e m ,  że  b u d o w a  o k r ę t ó w  w e  w s z y s t k i c h  p o r t a c h  z b e z p r z y ­
k ł a d n ą  p o s t ę p u j e  c z y n n o ś c i ą .  N a s z a  a d m i n i s t r a c y a  p o s i a d a  w  t y m  w z g l ę ­
d z i e  n a j d o k ł a d n i e j s z e  s z c z e g ó ł y ,  i t r u d n o  p o j ą ć ,  w  j a k i m  c e l u  u z b r o j e n i a  
te  są p r z e d s i ę b r a n e ,  j eź l i  n ie  d la  w o j n y .  T a k  n p .  w  k i lk u  p o r t a c h  b u ­
d u j ą  s ię  d ł u g i e  a l e k k i e  p a r o s t a t k i  m o g ą c e  z n a c z n ą  l i c z b ę  w o j s k a  o b j ą ć ,  
a z b l i ż a ć  się d o  b r z e g ó w .  M i m o  t e g o  u w a ż a m  p r o j e k t  w y l ą d o w a n i a  d o  
A n g l i i ,  j a k o  w i e l c e  n i e p r a w d o p o d o b n y ,  s ą d z ę  r a c z e j ,  i to  n i e  b e z  w a ­
ż n y c h  p o w o d ó w ,  ż e  N a p o l e o n  z a m i e r z a  w i e l k ą  m o r s k ą  w y p r a w ę  k u  p o ­
ł u d n i o w y m  W ł o c h o m .

» W  tej  c h w i l i ,  g d y  m y  A n g l i c y  b a r d z o  n i e c h ę t n i e  z w r a c a m y  u w a g ę  
n a s z ą  n a  m o ż l i w e  e w e n t u a l n o ś c i ,  p.  R y s z a r d  C o b d e u  o g ł a s z a  s t a r a n n i e  
w y p r a c o w a n ą  b r o s z u r ę  p.  I. * 1793  i 1 85 3  r .a ,  w  k t ó r e j  u s i ł u j e  d o w i e ś ć ,  
ż e  c a l a  w i n a  w o j n y  r e w o l u c y j n e j  1 7 9 3  r o k u  i w i ę k s z a  c z ę ś ć  j e j  z g u b n y c h  
n a s t ę p n o ś c i  c i ę ż y  r a c z e j  na  Angl i i  i j e j  s p r z y m i e r z e ń c a c h ,  a n i ż e l i  n a  F r a u -  
c y i  i k o n w e n c i e ,  i że  j e ź l i b y  d z i s i e j s z y  s t a n  E u r o p y  d o  t a k i c h  s a m y c h  
d o p r o w a d z i ć  m ia ł  n i e s z c z ę ś ć ,  t o  A n g l i c y  s a m i  s o b i e  w i n ę  t e g o  p r z y p i s a ć  
b ę d ą  m u s i e l i .  U m i a r k o w a n i e  F r a n c y i ,  s z c z e r a  l o j a l n o ś ć  L .  N a p o l e o n a ,  
i n t e r e s a  i p r z e k o n a n i a  . o ś w i e c o n e g o  n a r o d u -  n a d  k t ó r y m  o n  p a n u j e ,  są 
d l a  p.  C o b d e n a  d o s t a t e c z n ą  p o k o j u  ś w i a t a  r ę k o j m i ą .  N a ś m i e w a  o n  się 
z u z b r o j e ń  s w o j e g o  k r a j u  i p o w t a r z a  o w e  n i e n a w i d z o n e  p o c h l e b s t w a  d la  
r e w o l u c y j n y c h  w ł a d z  F r a n c y i ,  k t ó r e  i za  p i e r w s z e g o  c e s a r s t w a  s ł y s z e ć  
się  d a w a ł y  w u l t r a l i b e r a l n e j  p a r t y i  a ng ie l sk i e j .  T y m  r a z e m  w s z a k ż e  p a n  
C o b d e u  n i e  s t a n ą ł  na  p o p u l a r n e j  s t r o n i e ,  i n i e  p o r w i e  za  s o b ą  o p i n i i  p u  
b l i c z n e j  w.  B r y t a n i i .  L u d  a n g i e l s k i  m ą d r z e j s z y m  j e s t  d z i s i a j ,  a n i ż e l i  n i m lej  w.  K r y l a m i .  L i m  a u g i e i s i u  m ą u i z e j s  ^
b y ł  w r. 1 7 9 3 ;  nie  b ę d z i e  o n  a n i  g r o z i ł  F r a n c y i ,  a n i  t eż  b ę d z i e  s ię  m ię -  
s z a ł  w j e j  w e w n ę t r z e  s p r a w y ;  a le  j e s t  z a r a z e m  m o c n o  z d e c y d o w a n y  m i e ć  
s ię  n a  b a c z n o ś c i  p r z e c i w  m o ż l i w y m  z a m i a r o m ,  m o g ą c y m  yv k i l k u  d o j r z e ć  
g o d z i n a c h  «

Hiszpania.
M a d r y t ,  I.  L u t e g o .  —  O b a w a  p r z e d  z a m a c h e m  s t a n u  w c i ą ż  j e s z c z e  

n i e  u s t a j e ;  w s z y s c y  w y g l ą d a j ą  z  n a t ę ż e n i e m  4. L u b o  m i n i s t r o w i e  w i e l k ą  
p r z y s i ę g ą  o b o w i ę z u j ą  s i ę ,  ż e  z a m i a r u  p o d o b n e g o  n i e m a j ą ,  t o  j e d n a k  n i k t  
im n i e w i e r z y ,  z w ł a s z c z a  ż e  R o n c a l i  d o  n i k o g o  ani  s ł o w a  w  t y m  w z g l ę ­
d z i e  n i e m ó w  i ,  n a w e t  n a j l e p s z y c h  p r z y j a c i ó ł  syvoich m i l c z e n i e m  z b y w a .  
P r e z e s  g a b i n e t u  w i d u j e  się  c z ę s t o  z k r ó l o w ą  m a t k ą ,  i j e s t  r ó w n i e  d o b r z e  
u  ni ej  z a p i s a n y ,  j a k  j e g o  p o p r z e d n i k  K r y s t y n a c h c i a ł a b y  b a r d z o  c h ę t n i e  
p a r t a n i n ę  s w o j ą ,  E s t a t u l o  R e a l ,  n a  n o w o  p r z y w r ó c i ć ,  k t ó r ą  z  w ł a s n e g o  
w s z e c h w ł a d z t w a  k r a j o w i  u d z i e l i ł a  w  c z a s i e ,  w  k tó rym^ c o ś  u c z y n i ć  b y ł a  
p r z y m u s z o n ą .  G d y b y  w i ę k s z o ś ć  i z b y ,  o  cze rn  w c i ą ż  j e s z c z e  w ą tp ią ,  
m i n i s t e r y a l n ą  b y ć  m i a ł a ,  t o  n i e p o t r z e b a b y  b y ł o  n a w e t  z a m a c h u  s t a n u ;  
w  r a z i e  p r z e c i w n y m  z o s t a n ą  k o r t e z y  j a k o  n i e l u b i o u e  n a t y c h m i a s t  z n ó w  
r o z w i ą z a n e ;  o w i  ( rzej  m i n i s t r o w i e  j e n e r a ł o w i e  b ę d ą  w t e d y  mi e l i  s p o s o ­
b n o ś ć ,  n i e t y l k o  s w o j e  m ę s t w o  o s o b i s t e ,  a le  t a k ż e  s t r a t e g i ą  s w o j ą  w  k i e ­
r o w a n i u  p a ń s t w e m  o k a z a ć .  M i n i s t r ó w  k o r c i  n a j w i ę c e j ,  ż e  s z l a c h e t n y  
k s i ą ż ę  R i v a s ,  j a k o  ż o ł n i e r z ,  p o e t a  i m a l a r z  p r z e z  w s z y s t k i e  s t r o u -  
n i c l w a  w y s o k o  c e n i o n y  m ą ż ,  t ak  w y r a ź n i e  p o  s t r o n i e  o p o z y c y i  s t a ną ł ,  
i w s z y s c y  m ę ż o w i e  u t a l e n t o w a n i ,  k t ó r y c h  n a z w i s k a  z  p i ę k n e j  s t r o n y  
z n a n e ,  o k o ł o  n i e g o  się  z g r o m a d z i l i .  W  c h w i l i  o b e c n e j  j e d n a k  m y ś l  
wie lkie ' j  m a s y  l u d u  j es t  o d  p o l i t y k i  o d w r ó c o n ą .  W s z y s t k o  z a j ę t e  t e r a z  
k a r n a w a ł e m .  W e  w z g l ę d z i e  p o m y ś l n o ś c i  p r o w i n c y i  z a m o r s k i c h  r o z w i j a  
r z ą d  w i e l k ą  t r o s k l i w o ś ć .  R o n c a l i  s t a r a  się i le m o ż n o ś c i ,  a b y  d o t y c z ą c y  
b i e g  i n t e r e s ó w  u ł a t w i ć ,  i n i e j e d n o  z ł e  z  k o r z e n i e m  w y t ę p i ć .  Al e  p r z e z  
t o  n i e j e d n a  s o b i e  k r e d y t u  ani  u K u b a n c z y k ó w ,  ani  u H i s z p a n ó w .  W  o b y ­
d w ó c h  p ó ł k u l a c h  u w a ż a j ą  g o  z j e g o  k o l e g a m i  za  w i e c h c i e  d o  z a t k a n i a  
s z c z e l i n ,  k t ó r  u s t ą p i ą ,  s k o r o  się m ę ż o w i e  d o g o d n i  w y n a j d ą ,  i n i e  p r z y ­
w i ą z u j ą  d o  i ch  c z y u o ś c i  a d m i n i s t r a c y j n y c h  ż a d n e j  w i n y .

—  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  w y d a ł  r o z k a z ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  w s z y s c y
p o d d a n i  h i s z p a ń s c y ,  k t ó r z y  w k o l e g i a c h  h i s z p a ń s k i c h  w B o l o n i i  u a  p r e -  
l e k c y e  u c z ę s z c z a l i ' i  g o d n o ś ć  d o k t o r a  uzyska l i ,^  w H i s z p a n i i  j e s z c z e  e x a -  
m i n  s k ł a d a ć  m u s z ą ,  j e ż e l i  c h c ą  t y t u ł u  l e g o  u ż y w a ć  i u r z ą d  s p r a w o w a ć ,  
k o l e g i u m  o w o  f u n d o w f i ł  k a r d y n a ł  d e  A l b o r n o z  i b o g a t o  u p o s a ż a ł .  R z j j d  
c h c i a ł b y  je  z n i e ś ć ,  a d o b r a  j e g o  p r z e z n a c z y ć  n a  k o r z y ś ć  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h  w  H i s z p a n i i i .  A l e  k u r y a  r z y m s k a  n i c  o  tern w i e d z i e ć  n i e  c h c e .  
S p o d z i e w a j ą  s i ę  w i ę c ,  ż c  u s t a w a  w ł a ś n i e  t e r a z  w y d a n a  p o w s t r z y m a  m ł o ­
d z i e ż  o d  u c z ę s z c z a n i a  d o  B o l o n i i  i r z ą d  p a p i e s k i  z  c z a s e m  u l e g l e j s z y m

u c z y n i .  . . .
 D y r e k t o r  t e l e g r a f ó w  M a t h e  w y j e d z i e  za  k i l ka  d n i  d o  P a r y ż a ,  d la

p o c z y n i e n i a  r o z p o r z ą d z e ń  p o t r z e b n y c h  c e l e m  u s z y k o w a n i a  linii  t e l e g r a f u  
e l e k t r y c z n o  m a g n e t y c z n e g o  p o m i ę d z y  M a d r y t e m  a g r a n i c ą  f r a n c u s k ą .  L i ­
n i a  ta p ó j d z i e  z  M a d r y t u  p r z e z  G u e d a l a j a i a  d o  S a r a g o s s y ,  P a m p e l o u y  
i I r o n ,  i r o b o t y  n a t y c h m i a s t  r o z p o c z ą ć  się  m a j ą .  N a  k o l e j  ż e l a z n ą  c z e ­
k a ć  n i e m o ż n a ,  w  t y m  w z g l ę d z i e  b o w i e m  la t  w i e l e  j e s z c z e  u p ł y n ą ć  m o ż e .

Wiochy.
R z y m ,  d.  1. L u t e g o .  —  P o  p o w r o c i e  r z ą d u  p a p i e s k i e g o  z P o r t i c i  

z  t r u d n o ś c i ą  t y l k o  i to  z w o l n a  p r z y z w y c z a i ć  s ię  b y ł o  m o ż n a  d o  myśl i ,  
ż c  w  m i n i s t e r s t w i e  j e g o  ś w i ą t o b l i w o ś c i  t a k ż e  u a  p r z y s z ł o ś ć  j e s z c z e  c z t e ­
r e j  n a c z e l n i c y  ś w i e c c y  p o z o s t a ć  m a j ą ,  b o  p r z e c i e ż  o s t a t n i a  k a t a s t r o f a  p o ­
l i t y c z n a  w ł a ś n i e  z s t r o n y  o w ć j  p r z y g o t o w a n ą  z o s t a ł a .  W i e l u  k a r d y n a -  
ł ó w  d ł u g o  s ię  t e m u  s p r z e c i w i a ł o ;  a le  P i u s  IX.  c h c i a ł  o p i n i i  p u b l i c z n e j  
w t y c h  c z t e r e c h  m i n i s t r a c h  ś w i e c k i c h  ( f i n a n s ó w ,  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  h a n ­
d l u ,  i w o j s k o w o ś c i )  d a ć  n a  n o w o  r ę k o j m i ą  w y r a ź n ą  r e p r e z e n t a c y i  i n t e ­
r e s ó w  l u d o w y c h ,  a l b o w i e m  w p r z y s z ł o ś c i  n a j ś w i e ż s z e j  w ł a ś n i e  z  g ó r y  
z a n a d t o  l u d  d o  t e g o  p r z y z w y c z a j o n o .  L e c z  p o d o b n o  o p i n i a  p u b l i c z n ą  
w t y m  w z g l ę d z i e  o d  ( e g o  c z a s u  się z m i e n i ł a .  Z d a j e  s i ę  n i e p r a w d o p o d o -  
b n e i n  a j e d n a k ż e  t ak  j e s t  w  r z e c z y  s a m e j ,  że  r o z s t r o j e n i e  i n i e z a d o w o l e ­
ni e  w ł a ś n i e  w  tej  a d m i n i s t r a c y i  c y w i l ne ' j  w c a ł y m  k r a j u  p r a w i e  d o  n a j ­
w y ż s z e g o  p u n k t u  d o s z ł o ,  i j a k  m ó w i ą  z e w s z ą d  d o  j e g o  ś w i ą t o b l i w o ś c i  
p r o ś b y  n a d c h o d z ą ,  a b y  n a j w y ż s z y  z a r z ą d  m i n i s t e r s t w  w s z y s t k i c h  t y m  
l u d z i o m  n i e z d a t n y m  o d e b r a ć  i n a  n o w o  j ak  d a w n i e j  p r a ł a t o m  p o w i e r z y ć .  
P a p i e ż  w i ę c  p o s t a n o w i ł  ż y c z e n i a  p o w s z e c h n e  u w z g l ę d n i ć ,  a t a k  s p o d z i e -
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wać  się m o że m y  na  n a j p i e rw sz y m  k o u s y s to r z u  z ako ńcz en i a  r e s t a u r a c j i  
f o rm r z ą d o w y c h  pańs t wa  kośc i e lnego ,  k tó r e  Ink czę s to  za p r ze s t a r za ł e  
i w y m a g a n io m  o be cno śc i  j u ż  n i e o d p o w ie d n i e  w y s t a w i a n o . —  W  cz t e r ech  
l egacyach  Bo lon i i ,  F e r r a r r y ,  F o r l i  i R a v c n n y  p r zed  d w o m a  tygod n i ami  
p r z y s z ł o  z n ó w  tu i o w d z i e  do  s cen  go r s ząc ych  p o m i ę d z y  l ud em a p o ­
bo rcami .  K a r d y n a ł  s e k r e t a r z  s tanu w  ob c e  oko l i c znośc i  t a k o w y c h  u j ­
rza ł  się więc  z n i e w o l o n y m ,  ro z po r z ą d z e n i e m  p r ze d  t r zema dn iami  ogło-  
s zo n em  w  p r o w i n c j a c h  o w y c h  zn iżyć  cenę rozm a i tyc h  ga tu n k ó w  soli p o  
pół  ba j ac co  na funcie .

Z T u r y n u  piszą p o d  dn iem 2. L u t e g o ,  żc  n ap ad  c h o r o b y  p r eze sa  
gab ine tu  i minis t ra  f i n a n s ó w ,  hr.  C a v o u r a  w t am te j s zym świeci e p o l i t y ­
c z n y m  o b a w y  n a j ż y w s z e  o b ud z i ł ,  i dzisiaj  j es zcze  wie lce  się n i epokoj ą ,  
l u b o  b u l e l y n  os tatni  w P a r l a m e n l o  donos i  o zmian i e  po my ś l ne j  c h o ­
rob y .  W c z o r a j  j es zcze  lękali się l e k a r z e ,  a b y  zapa l enie  m óz gu  n i ena-  
sląpiło,  i p o r a ź  szós ty  k r e w  puści ć kazal i ,  po  czein f e b r a s y m p t o m a l a ł a g o -  
dn i e j s ze  p r z y b r a ł a .  Za  p r z y c z y n ę  c h o r o b y  C a v o u r a  po da j ą  ciągłe i z b y ­
t ecz ne  o d d a w a n i e  się p r ac y ,  a l bow iem  mąż ten czę s tok roć  z a l e d w o  na  
dw ie  l u b  3  god z in y  w n o c y  na s p o c z y n e k  się uda je .  S ł ab o ść  j ego  
w  chwi l i  obe cne j  t ym  godn i e j s zą  jest poża łow an i a ,  iź izba d e p u t o w a n y c h  
zn a jd u j e  się w ś r ó d  dysku sy i  nad  b udż e t e m i w t ych  dni ach ro zp oc ząć  
miała r o z p r a w y  nad  na jważni e js zemi  p ro j e k t am i  p r a w  d o t y c z ą c y c h  o p o ­
da tk o w an ia .

J e d e n  z n u m e r ó w  n a j n o w sz y c h  J o u r n a l  d e s  D c b a t s  z aw ie r a  
r o z p r a w ę  ob sz e r ną  A r m a n d a  Ber l i na  o t e r aźn i e j s zym st anie  po l i t y c z n y m  
P i e m o n t u ,  w k tó r y m  ten  s ł y n n y  publ i cy s t a  o b o k  z am ia ró w  na j życz l i ­
w sz y ch  i d o r a d  w e  wz g l ędz i e  naszej  wolnośc i  ko n s t y tu c y j n e j ,  r ozma i t e  
z a p a t ry w a n i a  się b ł ę d ne  na na jważn i e j s ze  s t osunk i  po l i t y czn e  P i e m o n t u  
w y p o w i a d a .  A rm a n d  Ber l in  radz i  n. p.  C a v o u r o w i ,  a b y  się s t ara ł  o po  
ł ą cz en i e  w j ednoś ć  ś r o d k a  p r a w e g o  i l ew eg o ,  co ,  j ak sam d o d a j e ,  jes t  
z adan i em t rudn em i może  n i e p o d o b n e m  do  w yk ona n i a .  J o u r n a l  d e s  
D e b a t s  n i ewie  za t e m ,  że  z lani e  się n a j z u pe łn i e j s ze  t ych  d w ó c h  ś r o d ­
k ó w  nas t ąp i ł o  w te j że  samej  chwi l i ,  k i edy  C a v o u r  na czel e gab ine tu  no 
w e g o  st anął .  P r a s a  pa ry sk a  w  ogói e  jest  n a d e r  n i edos t a t eczn i e  ob e z n a n ą  
z s t o sunkami  pol i t yczne in i  P iemon tu .  Z resz t ą  a r t y k u ł  ó w  Ar m a nd a  B e r ­
l ina n iema  z a p e w n e  tak n a d z w y i  za jne j  waż.uości ,  j aką  d o  n iego t ut a js zy 
p ó ł u r z ę d o w y  P a r l a m e n l o  p r zyw ięz u j e .

Sztrajcarya.
B e r u ,  4. Lu tego.  —  C o  ty lk o  zamkn ię to  p os i ed zen i e  i zb ,  i to  nie 

b ez  w a ż n y c h  d o s y ć  u c h w a l ,  d o  k tó r y ch  mi anowic i e  los  o s t a t ec zny  §. 43.  
p r a w a  ka rn eg o  zw ią zk u  na leży,  d o ty c z ą c e g o  o b r a z y  pub l i c zn e j  l u d ów  
lu b  w ła d z c ó w  zag ran i cznych .  R ad a  n a r o d o w a  zgodz i ł a  się na r eszc i e  po  
d ług i em zd r aża n i u  się i po  k i l ko k r o t ne m o d r zu ca n iu  a r t y k u ł u  o w eg o ,  na 
z r ed ag ow an ie ,  j ak ie  r ada  s t an ów  p rz y j ę ł a .  R z e cz  ta r ozma ic i e  b y w a

Si o j m ow an ą  J e d n i  mn iema ją ,  że  S z w a j c a r y a  w ła śn i e  w  skut ek  tej t i chwa-  
y  p r a w a  w ys t a w i  się na  n i e sk ońc zon e  zacze pk i  g ab in e t ó w  zag ran i czn ych ,  

k i e d y  inni  g w a r a n c j ą  w  tern sp os t r z eg a j ą ,  że  zw iązek  p r z yn a j m n ie j  we  
wzg l ędz i e  t ych  p ł o d ó w  p ra s y ,  k tó r e  się d o  r zą dó w  zag ran i czn y  ch ściągają,  
w y r o k o w a ć  m o ż e ,  g d y  w z a j e m n o ś ć  jes t  z a s t r zeż on ą ,  a p e w n i e  n iema  
k r a j u ,  k tó r eg o  by  p r a s a  s t o su n k ó w  szwa jca r sk i ch  w  sp o s ó b  o b r a ż a ­
ją cy  n ie  p r ze ds t aw ia ł a .

n , Austrya. . ..
—  B o h e m i a  p is ze  z W i e d n i a  1. b. in. Po  zamkn ięc iu  w czo ra j s ze j  

giełdy' ,  p an  komisa r z  g i e łd ow y ,  jak się z da j e ,  nie be z  wyższego  p o l e c e ­
n i a ,  ważne j  udzie l i ł  w i adom oś c i  b an k i e r o m  ok o ło  n iego s t o j ą c y m ,  ze 
p o d  wz g l ę dem  s t o s un k u  Aus lry i  do  F r a n c y  i n ie  masz  ża dn eg o  p o w o d u  
o b a w y  w o j n y ;  o w sz em  mi ęd zy  o b u  r ządami  p an u j e  p r z y j a ź ń  i s t o su ne k  
b a r d z o  za spaka j a j ący .  J eże l i  m ó w i  da le j  Bo hem ia ,  j e d en  u s t ęp  m o w y  
o ma łże ńs t w ie  nie mi ło mus i a ł  do tkn ąć  każde  s er ce  po  a u s t r y a c k u  c z u ­
j ące ,  to w sza kże  p r zepaść  n i e p r z e b y t a  leży p om i ęd zy  tein w y r a ż e n i e m  
a j ę z y k i e m  P r e s s y  w ied eńs k i e j ,  k tó ra  w ys t ę pu j e  si lnie p r zec iw  p an u j ą ­
cem u  dziś w e  F r a n c y  i sy s t emow i .  N a j w y ż sz e  i n t e resa  F r a n c j i  i s t a ł ego 
lądu  zawi s ły  od  u t r z ym an ia  p o k o ju .  T o  w y ja śn i ć  m oż e  i u t r wa l i ć  z a u ­
f an ie ,  z j ak i em Aus t rva  po l ega  na  za m i ło w a n iu  p oko ju  dz i s i e j szego m o ­
ca r s twa  F ra nc y i .

—  L l o y d  pis ze :  P ro p ag an d a  madz i a r ska  miała w o s t a tni ch  cza
sach n i e szczę śc i e ,  że na j znaczn i e j s za  część jej  o d e z w  i podżega l i  s c h w y ­
t aną  zost ała  p r z ez  czu jność  po l i cy i  au s t ryack i e j .  A b y  un iknąć  takiej  k o n ­
f i skaty ,  w j edne j  z l on dy ń sk i ch  f a b ry k  z r o b  c n o  p e w n ą  ilość chus t ek  j e ­
d w a b n y c h  i k o l o r o w y c h  p ł ó c i e n n y c h ,  i te K osz u l  p r ze s ł a ł  p r zez  W e n c -  
cyą  do  W ę g i e r .  Po  p i e r w s ze m  u p ra n i u  zn ika f a rbna  p o w ł o k a  i w y c h o  
dzi  na wierzcl i  d ruk ow ana ^  ch em ic zn ym  a t r am en te m  od e zw a .  P ru sk i e  
dzi ennik i  do no sz ą  znów,  iz n iejaki  K ra h n  z K r ó l e w c a  w y s ł a n y  został  
p r z ez  K o sz u t a  do  P r u s  j a ko  emi saryusz .

—  S ąd  w o j e n y  bana łu  s erbsk i ego,  w y d a l  na dn.  22.  S tyczn i a  n a s t ę ­
pu j ące  w y r o k i  w o j e n n e :  W y r o k i e m  sądu  w o j e n n e g o  z d. 5. L i s t op ada
1849. ,  o g ł o s zo n eg o  dnia  10. t. m. i r., s kazani  zostal i  za udz ia ł  w zd r adz i e  
g łó w ne j  i udz i a ł  w r c w o lu c y i  węgi er sk i e j :  1) J ó z e f  R o k a ,  opa t  i k a n o ­
nik k o n sy s to r z a  cza n ac k i e g o ;  2)  c z c rw o n o s k ń rn i k  Marc in  L a n g ;  3 )  b e ­
d na r z  Michał  K r o u c t e r ;  4 )  kanon ik  h o n o r o w y  i d y r e k t o r  kance l a ry i

ousys io r za  cz ana dz k i og o  J ó z e f  M ic ha j ł o w ic z , na konf i ska t ę  ma ją tku ,  
! , °  z ' v ro t  s zkód  p r z ez  po w s t a n i e  z r z ą d z o n y c h , i w ed l e  r ó ż n e g o  s t opni a
ic i " ’spóh i i c twa  na z ł a go dz on ą  w  d r o d z e  laski kar ę  tw ie r dz y  i r ob ó t
p r z y  szańcach.

TT ^ l e. u e Z e i t  do no s i  z O ł o m u ń c a  3. b. m. Dziś d y w i z y a  hr.  G y u -  
lay sk ł ada jąca  się z b r y g a d y  C o l a  w O ł o m u ń c u  i Sch h t t e r a  w  Be rn i e  
o t r z y m a  a na kaz  t e l eg r a f em,  a b y  go tow ą  b y ł a  do  p o ch od u .  N ik o g o  nie 
zdz iw i ,  ze  w ten, upa ku j ; )  zw iązek  z w y p a d k a m i  w T u r c y  i.

j  d ług iem p o sz u k i w a n i u  n i eb ez p i ec zn eg o  rozbó jn ika  r a i  kas 
Ba l i n t , '  do p ad n i ę t o  go w re s zc i e  w  mie j scu  j ego  ro dz in n em  Ja k o h a l m a ,  
gdz i e  żonę  sw o ją  o d w ie d z i a ł ,  i po  d w u  godz inne j  u p o r c z y w e j  wa l ce  
z  ż a n da rm am i ,  s c h w y ta no .

u . i a r , Belgia.B r u k s e l a ,  a. o. Lu t ego .  — D o m y s ł  nasz  w e  wzg lędz i e  p r z yb yc i a
w k ró t c e  pos ł a  r o sy j sk i e go  p o t w i e r d z o n y  zos t ał  p ro j e k t e m  do  p r awa ,  jaki
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minis ter  s p r aw  zag ran i cznych  izbie d o  p r z y z w o l e n i a  k r e d y t u  p o t r ze b ne g o  
celem u rz ądz en i a  legar.yi  belgi jskiej  w  P e t e r s b u i g u  p r ze d ł oż y ł .

Dzisiaj  o d b y ł  się tu po g rz e b  J óz e f a  D es t r i ve au x ,  c z ło nk a  i z b y  d e ­
p u to w a n y c h  i p ro f e s o ra  em er y t a  u n iw e r s y t e tu  w L e o d y u m .  Mimo  c no t  
j ako  cz łow iek a  i o b y  wa te l a  odmówi l i  mu  księża posług i  o s ta tn i ć j  d la  tego,
iż s ak ramen tam i  św ię t emi  na d rogę  wiecznośc i  n i ezos t a ł  o p a t r z o n y ,   co'
jak się zda je  w  sku t ek  ma łe g o  p os t ęp u  ch o ro b y  j ego się p r zy t ra f i ł o .  N ie-  
p r z y t a c z a m y  tu s zc z eg ó łó w  p og r zeb u ,  tyle  t y lko w sp o m n i em y ,  ż e  w s z y ­
stkie znakomi to śc i  s t ol i cy  i d e p u t a c y a  izby  d ep u to w a n y c h  p r z y ł ą c z y ł y  się 
do  o r s z ak u  l icznego,  k t ó r y  zw ło k i  męża  tak wie lce  za s łużonego  d o g r o b u  
o dp r ow ad z i ł .  O b e c n o ś ć  h r ab i e g o  Vi lain XIV. ,  w iceprezesa  izby,  i w p ł y w  
na jw ięks zy  ma jącego  c z ł on ka  s t r on n i c tw a  ka tol icki ego zdumien i e  s p r a ­
wi ła;  w  k r o k u  t ym  u w a ż a n o  p e w ie n  ro d za j  p ro t e s t acy i  p r zec iw p o s t ę p o ­
wan iu  jego  p r zy j ac ió ł  po l i t yc zn yc h .

Czarnogóra.
W  liście ze  S k a d a r u  z d. 19. S t ycz n i a  — są s ł o w a  K o r e s p .  A u s i r .  

umie szczone  w  G a z .  T r y e s t s k i e j  z a p r z e c z o n o ,  j a k o b y  ki lka a lb ań ­
skich d y s t r y k tó w  miało  się ch w y c i ć  s t r o n y  C z a r n o g ó r c ó w ,  lecz że p r zy  
całej  ich sym pa ty i  p r z e s zk od z i ł  im k o r p u s  O m e r a  ba szy .  W  paszal iku  
Skad a r sk im  stoi obe cn i e  30 ,000 ż o ł n i e r z a ,  w  l i cczbi e  tej  12,000 n i e r egu ­
larnego.  P o t w ie r dz a  się,  że O m e r  ba sza  p r z y  p i e r ws ze j  swej  z a cz ep ce  
z 2000  A lb a ń c z y k ó w  o d p a r t y  zos t a ł  p r z ez  C z a r n o g ó r c ó w .  W  końc u  
s er a sk ie r  r o z w in ą w sz y  z n ac z n e  si ły,  odn ió s ł  z w y c i ę z t w o ;  a le  to  n ic  nie 
s t a no wi ,  bo  d y s t ry k l a  B i e ło paw l i e w icz  i P a l a ba r i  są dos t ępn i e j s ze  niż 
inne.  W  bi twie  d. 15. w  k i e r u n k u  k u  A n t i v a r i , C z a r n o g ó r c y  t r zyma l i  
się wal eczn i e  p r ze z  6 godz in ;  k o b i e t y  z r z u c a ł y  z gó r  kam ien i e  na  n i e ­
p r zy j ac i e l a  , ale w  k o ń c u  mus i ano  się co fnąć  T u r c y  zapal i l i  t rzy ws ie  
i unieśli  z so b ą  d o  Ant ivar i  w s z y s t k o ,  co się da ło  za b ra ć ,  nie pomi ja jąc  
n aw e t  naczyń  k o ś c i e l n yc h ,  a b y  je sp r zedać .  S t r a ty  T u r k ó w  mi a ły  w y ­
nosić  60  z ab i t ych ,  a m i ę d z y  nimi  d w ó c h  ch o rą ży c h  i 120 r annych .  
Achme t  b a s za ,  fer ik admi r a l i cy i  stoi  na ko tw ic y  w  p rzys t an i  ant iwark i e j  
z d w o m a  p a r ow ca m i  w o j e n n e m i  i o c z e k u j e  na resztę  s t a t k ó w  w o j e n n y c h .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 11. Lu tego .  —  Pan i n s pe k to r  pol i cyi  Z i l lmann  wróc i ł  

z Be r l i na ,  d o k ą d  się b y ł  puści ł  w ślad za  z łodz i e j ami ,  k tó r zy  ukrad l i  p. 
N o w a c k i e m u  j j rzesz ło 18,000 tal. w polskich  l i stach za s t aw ny ch  i i n ny ch  
wa r tośc i ach .  Nie u d a ł o  mu  się wyś l edz i ć  z ł o cz y ńc ów

GALERIA KAWALERÓW DO WZIĘCIA.
( D z i e n n i k  w a r s z a w s k i . )

(C iąg  da lszy . )
J eże l i  m leczak  ściągnie k i e dy  z s a lon iku  zo s t aw io n ą  p r z y p a d k i e m  

p rze z  pr ima d o n n ę  d o m u  r ę k a w i c z k ę ,  z a  go dz inę  j uż  pó ł  W a r s z a w y  
bę d z i e  ją w idz i a ło  z t ym m a ł ym  d od a t k i e m  ( w  se k r ec i e )  że  lo jes i  aci J u ­
cz n y  od  niej  u po m i n ek  —  dla n i ego ,  szczęś l iwego  w y b r a ń c a !  właśc ic ie l a!  
—  C z as e m  k t ó r y  jakiej  k a w ia r e c zc e  zab i e r ze  na 24 godz in  ( s p o s o b e m  
po ży cz k i ) ,  t r z ew ic zek  l ub  n a w e t  ws t ą żec zkę ,  a b y  pote' in u p e w n i ć  k a ­
żd e g o ,  żc  te d a r y  dos t a ł  od  jakiej  h rab iny ,  k tó r ą  d o  ucha w y mie n i  po  
nazwi sku .  I  Bóg w ie  c z e g o b y  mleczak  n ie  p ow ie dz i a ł  z che łp l iwośc i  —  
n aw e t  go ló w  u pe w n ić  k a ż d e g o ,  że puk i e l  w łosów,  k t ó r y  w ła śn i e  nos i  
w  s w y m  pugi l ar es i e ,  na l eż y  do  jakiej  męża tk i ,  k t ó r a  d o p i e r o  t r zy  t y g o ­
dni e  j ak posz ł a  za mąż.  T a k  s am o  i c a łu sy  l i czy  na t u z i n y ;  n ie  w ie  s am 
n a w e t  k tór ą  k o c h a ć ,  tak m u  da l ece  w szy s t k i e  z a w ra ca j ą  g ł o w ę ,  a co  p o ­
w i n n o  d o  wśc i ek ł e j  z azdrośc i  p o b u d z i ć  s ł uc hac zy .  Mleczaki  p r a w d a ,  
w ie r z ą  m u  na s ł o w o ,  n ie  domy ś l a j ąc  się f a ł s zu ,  starsi  j e d n a k  w idzą  w  n im 
brak  t ak t u ,  c ze ln ość  l ub  g łu p o t ę ,  my ś l ąc  w  duszy ,  że  t en  D o n  Zuan,  
jes t  so b i e  j es zcze  o b o k  kobie t . ,  t y l k o  discipulus.

N ie b o  j e d n a k  dość  p r ę d k o  p r zy ch od z i  w  p o m o c  in l e ' czakowi ,  w y ­
ksz t a ł ca j ąc  j ego  ro z u m  i z a s a d y  se r ca  p r zez  samą  p r a k t y k ę ,  g d y  np  n i e ­
b o r a k  w p a d n i e  w  jaką ł apkę.  O b m ó w iw s z y '  b o w i e m  córki  j ak i ego do mu ,  
db a j ą c eg o  o h o n o r  famil i i ,  l ub  n a w e t  w y s t a w i w s z y  na  pode j r zen i e  zacną  
jaką  m ę ż a tk ę ,  p ad a  of i arą  o b r a z y  k tó r e j  się d o p u śc i ł :  lo znaczy ,  ze pa p a  
d o m u  ro zg n i ew a ny ,  po t ęż n i e  na t a r ł s zy  m u  u s z ó w  w  p r z e d p o k o j u ,  w y ­
rzuc i  w  k o ń c u  na s c ho dy ,  bez  w zg l ędu  na f r aczek  w p r o s t  od  Z yg a rd ło -  
wicza  i r ękaw iczk i  żół tego  k o l o r u ,  w  k tó r yc h  j uż  ty lko  co  miał  się d o ­
stać do  s a l onu ;  —  lub  w  d rug im  r a z i e ,  g d y  p a n  mąż  ob ra żo ny ,  u ż y w s z y  
p o m o c y  i i b e r y i ,  spe łn ić  jej  każe  w stajni  o b r z ą d e k  bo l e sny  za naj for ina l -  
niej szą a s s y g n a c y ą ,  a ż e b y  sum ma  w y l i c z o n a  ani za w ie lk ą  ani za  mał ą  
n i e b y ł a ,  a z a w sz e  t a k t o w n a ;  b o  też  w ła śn i e  t emu  pat iu  j e dn eg o  t y l ko  
t ak tu  b r a k o w a ło .

Wyrostki Sir. *• , . , . . .
J a k  t y lk o  mleczak p o  o p e r ac y i  z a s t anowi  się nad  so b ą  i o d k r y j e  jak 

się d o t ą d  n ie smaczn i e  p r z ed s t aw ia ł  św ia tu ,  z aczyna  b y ć  og l ędn i e j s zym 
d a l e k o  n a  s iebie ;  lecz jak daw n ie j  s z t a f i r kowa ł  się p r z e d  zwie r c i ad ł em,  
a ż e b y  p o d o b a ć  się z e w n ę t r z n i e ,  t e r az  s t anie  się,  ze  tak n az w ie m y ,  k o ­
kie tką  w sens ie  n ie j ako  m o r a ln y m .  Dawn ie j  nie p r agną ł  w i ęce j  b y l e b y  
t y l k o  p o zy sk a ć  s y m p a t y ę  u wszys tk i ch  w j ak ikolw iek  sposób, cho r  by  za 
po ś r e d n i c tw e m  w y w i n i ę ty c h  k o ł n i e r z y k ó w  i r ó w n i u t e n k o  na ś r o d k u  czo ła  
r o z d z i e l o ny ch  w ło s ó w ;  nie p r agną ł  nawe t  mi łości  b y l e b y  go ty lk o  k o b i e ­
ty  p i ę k n y m  n a z y w a ł y  m ę ż c z y z n a ^  szczę ś l iwem dz i ec i ęc i em;  — t e r a z  d o ­
szedłszy'  już r o z u m u  (!) i wyższe j  kaw a le r s k i e j  r a n g i ,  to  jest  od  czasu  
jak go w y r o s t k i e m  p rzez wa l i ,  chc i a łby  p o d o b a ć  się t y lk o  j e d n e j ,  kt ó-  
r a b y  się w nim aż do  s p az m ó w  zakoc ha ł a .

Dla le g o  p r z e c z y ta ł  juz  k ilka r o m a n s ó w ,  k tó r e  m u  dar m i ło ś c i  jako  
d e ss e r  na u c z c i e  ż y c ia  w y s t a w i ł y ;  p r z c d e k la m o w a ł  n i e m a ło  p o e z y i ,  k tó ­
re g o  d o  r e sz ty  r o z ła k o m i ły .  K o b ie la  przesta ła  b y ć  dla n ie g o  istotą z ł o ­
ż o n ą  z  m u s z k u ł ó w  i k o ś c i ,  jak n a u c z a  a n a t o m ia ,  —  uznaje  ją ideałem  
s t w o r z e n ia ,  n a z y w a  p u c h e m ,  d u c h e m  lu b  e t e r e m ,  c z e g o  ani na w a g ę  
brać n ie  m o ż n a ,  ani t e ż  ł o k c ie m  m ie r z y ć  s ię  n ie  g o d z i .  O n  już  n a w e t  
w  se r c u  ma m i ło ś ć  g o t o w ą ,  —  k o c h a ! . . .  c h c ia ł b y  ty lk o  czem p r ęd ze j  d o ­
w i e d z ie ć  s ię  którą.

(D a lszy  ciąg  nastąpi.)
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-48  tal.
Wiadomości ltandlowe.

B e r l i n ,  d. 10. Lutego. —  P s z e n ic a  6 0 — bb tal. Z yto  4»
Jęczm ień  37 — 39  tal. O w i e s  2 6  — 2 8  tal. Groch 5 2 — 55 tal. Rzep zt 
m o w y  76 — 75 tal. R zepik  z im o w y  7 5 — 74 tal. Rzepik  la to w y  64 taI. 
Olej rz ep io w y  104 tal.,  s iem ien n y  Il-j  lal. O kow ita  b ez  beczki 21 j  lal.

S z c z e c i n ,  d. 10. Luic^o. Pszenica 6 2 — 6 3 -  tal Z j ł o  45 46 tal. 
Olej r z e p io w y  10 i.  O k o w ita  17f.  ^

Wjoterya.
W  dniu 10. L u t e g o  za k o ń czy ło  się ciągnienie 2  klasy 107. kr. lote-  

ryi k lasowej. J e d n a  wygrana 50 0  tal. padła na nr. 51, 865; 1 wygrana  
2 0 0  tal. na nr. 32 ,875  i 2 wygrane po  100 tal. na nra 22,879  i 41,532.

Przybyli do Poznania dnia 11. Lutego.
B A Z A R :  Książe W o ro n ieck i  i  W ie r z e n ic y ;  hr. Biliński z Pam iątkowa; L e ­

wandowski z M ieroslanic.

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  P iotrowski z Jarocina;  Drey  z Fiirth; Bonin  
z K olberga  ; Hellliotr z Środy.

H O T E L  B A 5 V A R S K I:  Gorzeński z W ita sz y c ;  Moszczeński z Stem puckowa;  
Szam an z Oclili;  Breański i W iśn iew sk i  z Miłosławia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : W ó jto w sk i  z Brudzewa; W ó jto w sk i  z K rzyża­
now a; N o w a ck i  z Chłędow n; W ą g r o w ie c k i  z Szczytnik; W ich l in s k a  
z Unii; Dybern z G ogolewa.

HO T E L  D R E Z D E Ń S K I  : Taczanowski z S łab oszow a; Madai z K ośc iana; Rdsch  
z M o g u n c y i ; M oser z Ham burga; Halbom z Dettelbacli;  Schulz z M agde­
burga.

H O T E L  R Z Y M S K I :  Likowski z Sepna; hr. Z o ltow sk i  z Niechanowa.
H O T E L  P A R Y S K I :  Bretkrajcz z Kucharek; Sokolnick i  z P ig lo w ic ;  Skrzy­

dlewski z O cieszyna;  Dunin z Lechlina; Dykrzycki z P leszewa.
POD AVIELK1M D Ę B E M : Hrzeiauski z Czachorek; Gosławski z Górki.
H O TEL W I E D E Ń S K I :  Skalawski z S try k o w a ;  W ę s ie r s k a  z Zakrzewa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Szymański z Trzcianki;  Grimm z Ł o b ż e n icy ;  K och  

z W r o c ł a w i a ;  F rcytag  z K rólewca; W a l z  z P a k a w ca ;  Trzebiński z Kar-  
liiszew a.

P O D  T R Z E M A  LILIAM I: Marquard z Obornik; Akolinski z Paczkowa.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  B ogacki  z G r o n o w k a ,  ul. S. Marciu, nr. 19.

O głoszen ie  przedpłaty  na dz ie ło  p.
H e n r y k i  B. S t o  w e  :

»C h a ta  w u ja  T o m a sza ,*
czy li  » Ż y c i e  n i e w o l n i k ó w  w Z j e d n o c z o ­
n y c h  S t a n a c h  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i -  prze ­
kładu  Franciszka D y d a c k i e g o ,  w  d w ó ch  to ­
m ach , z których p ierw szy  już z początkiem, dru 
gi zaś z końcem  Marca 1853. drukarnię Zakładu  
n a ro d o w eg o  imienia O ssolińskich  w e  L w o w i e  
opuści .  Z am ów ienia  z przedpłatą 4 Złtp. za całe  
d z ie ło  przyjmuje księgarnia Pana J a n a  K o n s t .  
Z u p a ń s k j e g o  dla W .  Xięstwa Poznańsk iego .

Po w yjściu  dzieła z druku cena p o d w y ższo n ą  
będzie .     mtm_

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Po­
znaniu otrzym ała  n o w o ś c i  w  język u  polskim, 
francuskim i n iem ieckim , następujące:

B e z k r ó le w ie  po Jan ie  111. S ob iesk im , tłoma-  
c z y ł  Juljan B a rtoszew icz ;  cena 2  Tal Nasze  
sp raw y, cena 15 sgr. F izy o lo g ia  i jej stosunek  
clo p sy ch o lo g ii ,  cena 2 j  Tal. Zasady ekonom ii  
politycznej ,  cena 2£ Tal. Prawidła obyczajn ośc i  
k u  zachow aniu  uprzejm ych w św iec ie  s tosunków  
p rzez  «L M ik o w sk iego ,  cena 10 sgr. Księga n a ­
tu ry  O  stw orzen iu  świata przez  D esp reaux  i 
D e s d o u it s ,  cena 9 sgr. Staś i Jad w is ia ;  p o w ia ­
stki dla g rzeczn y ch  dzieci przez Br. Kam ińską,  
cena 18 sgr. N o w e  m o w y  p o g rzeb o w e  p rzez  ks. 
Kajetana G a w iń sk ieg o ,  cena 1 Tał. Kazania na 
nied z ie le  ca łego  roku przez K. Fr. W r o ż e w sk ie -  
go, 2  tom y, cena 3  T al.  M ont R evech e  par G e ­
o rge  San d , 2  v o l . ,  cena 2  Tal. Q u atorze  de  
dam es par Mme la co m lesse  Dash, 2  vol. ,  2  Tal.  
C hristophe C o lo m b  suivi de C iceron  par A. de  
Lamartine, l  T a l  V o y a g e s  et recits par le Dr. 
M . Y v a n ,  2  v o l . ,  cena 2 Tal. Livia par Pani de  
M u ss e t ,  cena 1 Tal. La mare d’A uteuil  p a rC h .  
P. de  K o c k ,  2  v o l . ,  2  Tal. Les parvenus par 
Paul F e v a l ,  cena 1 'Pal. Les aventures de M o n ­
sieur le Baron par L e marquis de Foudras, cena  
1 T al.  —  ^onttlieit Tiber bic Gmugelten nuf bie Tafle 
beS £ e u n  im fatboltfcben fttrcfeenjabte »on Tinfel, 
1. S3b., cena l Tal. 5 sgr., @ott iit ber SKatur oon 
3 . S3, griebticf), gebunbeu 1£ (Sncęflopabie ber 
3datun»iifenf(baften a B  JgtilfS lcjjU tt ber ąibatmacie. 
(5itt ?eitfaben »on 2t. ©dmiriein, c e n a 1 Tal._______

W  księgarni Ż u | » a ń s k i e g O  jest do na­
b y c ia  d z ie ło  pod ty tu łe m :

O  ynofach  uważanych jako n a w o zy  przez  
J .G ira rd h ta ,  professora chemii agronom,  
w  R o u e n ,  cz ło n k a  tow arzystw a agronom. P a ­
rysk iego  itd. itd. — F Wydanie •» .  d zie ła  
uwieńczonego  p ,z e z  Tou\ ayron. 
U' Cher i p rzy ję teg o  przez radę  
U łowną n izszef Sekw any  ,  przez  
Centralne T ow arz. agronom, 
w  Honen i przez Stow arzyszen ie
normalne

tłumaczenie z francuskiego,
z  przedm ow ą obejmującą treśc iw y  rys  chemii 
agronom icznej.

\ a  rzecz  T tncarzyslw a P o m o ­
cy  \ankoweJ. 

Cena Z ip . MO.
S P R Z E  DA Z K O M E C Z n Tv

S ą d  p o w i a t o w y  w W ą g r o w c u .
D o b ra  sz lacheckie  P o d  o b o  w i c e ,  w p o w ie ­

cie W ą g r o w ie c k im  p o ło ż o n e ,  p rzez  Król. Kom- 
missyą G eneralną o sz a c o w a n e  na 3 5 , / 5 /  Tal. 6 
sgr. J  fen. w e d le  (axy ,  mogącej b y ć  przejrzanej 
wraz z  w y k a z em  ł iy p o tecz n y m  i warunkami

w  R egistra lurze ,  mają być d n i a  2 0 .  C z e r w c a  
1853 przed południem  o godzin ie  10. w  miejscu  
z w y k łem  p osiedzeń  są d o w y ch  sprzedane.

N iew iadom i z pobytu  w ierzyc ie le  dzierżawca  
dóbr W o j c i e c h  K r z y w i ń s k i ,  rodzeństw o  
A n g e l a  i F e l i x  G o c . z k o w s c y ,  A n d r z e j  
B e r e n  d t ,  kupiec J a k ó b  L e i c  h t e n  t ri  11, 
kupiec H c y m a  nu  L e v i n  i L e v i n  B a e r  wa l d ,  
dzierżawca dóbr F  r a 11 c i s z  e k P o n i k i e w s k i ,  
W a l e n t y  Z a l e s k i ,  k u p i c c E f r a i m  K o n i g s -  
b e r g e r ,  zapozyw ają  się niniejszem publicznie.

W ą g r o w ie c ,  dnia 27. Listopada 1852.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .

W y d z i a ł  1. dla spraw  c y w iln y ch .
P o z n a ń ,  dnia 13. Lipca 1852.

Grunt w P o z n a n i u  na starem m ieście  pod  
Nr. 302. ( p r z y  W ronieckie'j u licy  Nr. 8 . )  p o ło ­
żon y , do Sekretarza pryw atnego  F r y d e r y k a  
W i l h e l m a  P 1 a g w i t z i tegoż małżonki J  o a 11̂  
n y  K a r o l i n y  z B u r g e r ó w  n a leżący ,  o s z a ­
co w a n y  na 7288  T a l.  3  sgr. 10 fen. w ed le  taxy, 
mogące'j b y ć  przejrzane'j wraz z w ykazem  hypo-  
tecznym  w  Registralurze, m a  b y ć  d n i a  15.  
K w i e t n i a  1 8 5 3 .  przed południem  o godzin ie  
1 lstej w miejscu z w y k łem  p o s ied zeń  są d ow y ch  
sprzedany.

N ie w ia d o m y  z p obytu  w ierzyc ie l  kupiec  
A d o l p h  N a t a n  za p o z y w a  się niuiejszem pu 
blicznie.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Przy końcu  ulicy Garbarskiej i N o w e j  drodze  

fortyfikacyjnej p o łożo n a  b u d a ,  dawniej do  p o ­
bierania d ro g o w e g o  s łużąca, sprzedaną zostanie  
w d rod ze  publicznej l icytacyi w  celu  n a tych ­
m iastow ego zniesienia tejże.

T ym  końcem  w y z n a c z o n y  termin na  d z i e ń  
15.  L u t e g o  r. b. przed południem  o godzin ie  
l i s i e j  przed Sekretarzem miasta Panem P l i c h t ą  
na R a t u s z u ,  na który w z y w a m y  chęć kupna  
mających.

W a r u n k i  są w naszej Registralurze do przej  
rżenia.

P o z n a ń ,  dnia 14. S tyczn ia  1853.
M a g i s t r a t .

D o  sprzedania z wolne'j ręki dobra pryw atne,  
o p ó ł  milj od W a r sz a w y  i pó ł mili  od kolei ż e ­
laznej W a r sz a w sk o  - W ie d e ń s k ie j , w gruntach 
p szen n y ch ,  b ez  żadnych n ieu ży tk ó w , ani pia­
s k ó w,  ro z leg łośc i  w jednym  kwadracie m orgów  
3 1 0 0 ,  w których się mieści łąk morgów 256. —  
Grunta w łościańskie  od sep aro w a n e  i uregu lo ­
w ane plącą roczn ie  Tal 500. Propinacya przy  
chaussee w y d z ierżaw io n a  roczn ie  za Tal. 1150. 
C ena Tal. 94,0110, w których się mieści długu  
to w a rzystw a  K r e d y to w e g o  Ziem skiego Tal. 1150.

W ia d o m o śc i  bliższe w P o z n a n i u  u W g o  
A lex ,ind. K o z ł o w s k i e g o ,  W ilh e lm o w sk a  ulica  
Nr. 23 . ,  a w  W a r s z a w i e  w aptece  W g o  B. 
N o w a k o w s k i e g o  przy ul. N ow osenatorskiej .

K i e d y '  t e r a z  w o l n y  c z a s  i d o ­
b r a  d r o g a ,  w k o p a l n i  g i p s u

w IVa pnie p o d  Mi cynią«
Beri. szefel miałko m ie lon ego  gipsu po  
7 8gr. 6 fen., sprzedaje D o m . W a p n o .

w  Poznaniu , ulica S zew sk a  Nr. 19. Za praw d zi­
w o ść  towaru tego ręczyć  można, g d y ż  on koleją  
żelazną odbierany b yw a .

Berlin , w Lutym  1853.
«#. JF. Poppe  4* Comp.

U trzym u ję  skład zn a cz n y  nasion Ir U-  
wnych i ekonomicznych  i polecam  
takow e po cenach tanich  

P o z n a ń ,  w Lutym 1853.
Teodor Mtaarth,

S z e w s k a  u l i c a  N r .  19.

FHOTOSitE
eteryczny olej z węgla kamiennego
z g łó w n eg o  składu

G. H. Stobwassera &0omp. w Berlinie
ma zn ó w  w zapasie i sprzedaje po ccnaeh zni­
żon ych  Skład gazu i rafinerya oleju

w P ozn an iu  przy Z am kow ej u licy  i na­
rożniku rynku Nr. 84. A dolf Asch.
W y b o r n e  tłuste ,  w ęd zo n e  i m ary n o­

w ane  ło s o s ie ,  duże  E lblągskie  minogi,  n o w e  
liol .  ś l e d z i e ,  św . sa r d in e s ,  n a j le p sz y  Limburski  
ser śm ie ta n k o w y ,  rozmaite gatunki ser ,  duże  
w ło sk ie  marony, św . Astr. kawiar, najlepszy b u ­
lion w tabliczkach, p o n so w e  słodkie  M esseńskie  
pom arańcze tuzin 15 d o  2 0  sgr . , tudzież  różne  
inne łak oc ie  po leca

J. E p h r a i m ,  W o d n a  ulica Nr. 2.

Świeże morskie pom uchly
c o ly lk o  otrzym ał

Mzydor Appel jun.,
W ilh e lm , ul Nr. 15. o b ok Pruskiego Banku.

—  Ś w ie ż e  w ę d z o n e  w ę g o r ze  
— — j w ę d z o n e  Pytling i otrzym ał  

J a k ó b  A p p e l ,  
W ilh e lm o w sk a  ulica Nr. 9. po  stronie p o cz ty ,

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  10. L u t e g o  1853.
S t o -

P*
p C t .

N a  p r .

p a p i e ­
r a m i .

k u r a n t

g o t o -
wlnta

Pożyczka rządowa dobrow olna .............. G 102 —
dito z roku 1850............ H — 102!
dito z roku 1852.............. G ll)2 ł —

Obligi długu s k a rb o w eg o ........................ 34 93 , —
dito premiów handlu morskiego . . . 1481 —
dito Marchii Elektoralnej  1 Nowej . . 34 93J —
dito miasta B e r l i n a ............................... 44 103f —

Eisty zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 34 1004 —
dito Prus Wschodnich  . . . 34 — 97
dito P o m o rs k ie ..................... tool —
dito W .  X. Poznańskiego. . 4 104J —

dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34 — 98 J-
dito S z lą s k ie .......................... 34 — 991
dito Pru3 Zachodnich . . . . 34 96} —

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ..................... 4 101 —
L o u is d o r y ..................................................... — — II I
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 — 921

Prawdziwe gnano p e r u w i a ń s k i e ,  przez
związki centralue rolnicze w Frankfurcie 11. O .  
i Poczdam ie  z składu n aszego  z a lec o n e ,  sp rze ­
dawane będ zie  przez  p. T e o d o r a  B a a r t h a

w  m i e ś c i e  P o z n a n i u . ud
tal. | strr I fn. fal

do
|«icr| fn

Pszenicy ,  s z e f e l .................................. 2 3 4 2 13 4
Z y t a , s z e f e l .......................... 1 20 __ 1 23 4
Jęczm ien ia ,  szefel . 1 18 10 1 23 4
Owsa, s z e f e l ......................................... 1 5 6 l II 2
T a t a r k i , s z e f e l ..................................... 1 14 6 1 16 8
Grochu , szefel . 2 5 6 2 10 _
Ziemniaków , s z e f e l .......................... — 12 6 — 15
S iana,  centnar  ..................................... — 26 — — 28
Słomy, k o p a ......................................... 7 — 8 — —
M a sła , g a r n i e c ..................................... 2 2 6 2 5 T.
S piri tusu  (beczka 1 2 0 k w .)8 0  f T r a l . 16 27 6 17 5 --

Dnia II Lutego,  
1853. r.


